
KURJER WARSZAWSKI.
P ią te k .

Dnia 10 (22) Czerwca 1855 roku. M 161. Jutro, Śtej Agrypiny P /M .

W przyszłą Niedziel? w Kościele po-Paulińskim  Śgo 
DUCHA, przypada doroczny Odpust ośmiodniowy 
O p a t r z n o ś c i BOZKIEJ. Uroczystość ta odbywać się bę
dzie zwykłym o b r z ę d e m  Odpustów K ościoła.

awoiTO, 1 ------
żę Gagarin Adjutant 

' Radca Staou D r  Bossę.

Z  Petersburga, 1 ( 13J Czerwca.
Przez Dyplomy C e s a r s k i e  z dni 13go i 15go Ma

ja, N a j m i ł o ś c i w i e i  mianowani zostali Kawalerami O r
derów : Orła B ia łego : Jeuerał-Lejtnant, Dowodzący 
Dywizją Zapasową Korpusu Grenadjerów, i Zawia
dujący Pułkiem Wzorowym Piechoty, M aximowicz 
l s z y ;  oraz Śtej A n n y  klassy Iszej z Koroną C k s a r s k ą  : 
Komendant twierdzy Izmajłowskiej,  Jeuerał-Major, 
Cebrikow.

Rozkazem dziennym C e s a r s k i m , wWydziale Służby 
Wojskowej, Podporucznik Miller 1, z Grenadjerskiego 
bataljonu Saperów, przeznaczony został na Adjutants 
p, o. Naczelnika Inżenjerów Armji czynnej, Jenerała 
Majora Aureggio  Igo._____________

Wiadomości z Krymu.
I-

Z Sewastopola otrzymano następujące doniesienie 
telegraficzne P. Jenerał-Adjutanta Xięoia Gbrczakowa 
z d. 5go ( l i g o  Czerwca) wieczorem: Dziś o świcie n ie
przyjaciel wznowił s ilną kanonadę przeciw lewej poło
wie naszej linji obronnej; o godzinie 2ej po południu 
ogień jego z tej strony osłabł, ale wzmógł się przeciw 
naszemu prawemu skrzydłu.—  Baterje nasze odpowia
dały żywo.— Za nastaniem zmroku, ogień ucichł nieco. 
 W ogóle kanonada dnia tego była silniejszą od wszy
stkich poprzedzających.— Dzis także o świcie, do 15tu 
tysięcy wojsk nieprzyjacielskich przeszło na prawy 
brzeg rzeki Czarnej pod Czurgon, i rozłożyło się po
między Szumo i Kuczko. ^

Jenerał-Adjutant Xiążę Gorczakow donosi pod d. 6 
(18) Czerwca o godz: 2ej po południu :

Po dwudziesto-cztero-godzinnej nadzwyczaj zabójczej 
kanonadzie i trudnem do uwierzenia bombardowaniu, 
nieprzyjaciel dziś o świcie przypuścił szturm do ba- 
styooów N. 1, 2, 3 i Korniłowa. —  Odparci wszędzie 
z nader wielką stratą, Francuzi cofnęli się, zostawi
wszy w naszym ręku do 600 jeńców.

W końcu Xiążę Gorczakow dodaje:
„Bohaterstwo wszystkich obrońców Sewastopola, od 

Jenerała do żołnierza dosięgło najwyższego stopnia.” 
Uf.

Z Sewastopola otrzymano następne doniesienie tele
graficzne od P. Jenerał-Adjutanta Xięcia Gorczakowa: 
»że pod Sewastopolem po szturmie, tak świetnie odpar

tym przez nasze wojska w dniu 6 (18) Czerwca, nie
przyjaciel prawie zupełnie zaprzestał ognia, i że do 
godziny 6tej po południu duia 7 (19) t. m., nic tam 
ważnego nie zaszło. (Gaz: Rzą:.)

Wiadomości z  morza Bałtyckiego.
Dowodzący wojskami w Finlandji, Jenerał-Adjutant 

Berg, donosi o nader pomyślnej utarczce, zaszłej nieda
leko od Hangóud pomiędzy naszymi ochotnikami z2-go 
bataljonu Grenadjerów pułku Najjaśoiejszego Króla 
Pruskiego, i częścią ekwipażu fregaty Aogielskiej 
»Kozak.”

Rozprawa ta odbyła się w sposób następujący: 24-go 
Maja, o godz: 12-ej po północy, fregata »Kozak” poja
wiła się Da przystani Hangóud, i wyprawiła do brzegu 
łódkę, która przybiwszy uiedaleko od telegrafo, wysa
dziła oddział niewielki. Strzegący tego nadbrzeża, Pra- 
porszczyk Pułku Grenadjerów Najjaśniejszego Króla 
Pruskiego, Swerczkow, dowiedziawszy się wcześnie
0 zamachu nieprzyjaciela, postawił kilku ludzi z swego 
oddziału skrycie za budowlą naprzeciw miejsca wylą
dowania, a iuoą część, z podoficerem Piotrem Pawło 
wem, skierował po brzegu morskim , aby odciąć Angli
kom drogę do odwrotu. Nieprzyjaciel nagle atakowany, 
b ronił  się słabo i złożył broń. Powodzenie tej rozpra
wy przypisać należy zimnej krwi i rozporządzeniom 
Praporszczyka Swerczkowa.

Strata nieprzyjaciela składa się z pięciu poległych; 
do niewoli mu wzięto: jeduego oficera, jednego doktora, 
jednego gardemarina i ośmiu majtków (w tej liczbie 
czterech ranionych). Oprócz tego nasi zabrali flagę ło 
dzi lądującej, siedm strzelb i siedm szabel; sama zaś 
łodź, z znajdującem się na niej działem, zatopioną 
została.

Z rana fregata Angielska zbliżyła się do H angóud
1 strzelała do jego domów przez trzy godziny blisko, 
nie zrządziwszy wielkiej szkody.

Według doniesień telegraficznych z Wyborga, dwa 
parostatki 28go Maja (9 Czerwca) zjawiły się pod 
Trangsund i wysadziły na brzeg do dwustu ludzi, ale 
29go t. m. (10 Czerwca) oddział ten siadł znowu na 
statki i odpłynął na morze. —  Wojska nasze, zajmują 
jak dawniej, T ra o B S u n d . (Rus: fnw .).

O G Ł O S Z E N I E  
S. Petersburgskiego Jenerał-Gubernatora Wojennego.

2 7 go M a j a  (8go Czerwca), flota nieprzyjacielska stała 
na dawnej pozycji. Strzelano z rana dla wprawy ze 
statków, a wieczorem odłączyła się od eskadry jedna 
fregata szrubowa i wypłynęła na morze.

28go Maja 1855 r.
28go Maja (9go Czerwca) około 3ej z południa, 4ry 

parostatki nieprzyjacielskie wpływały do farwateru 
Półuocuego, lecz wróciły do floty spostrzegłszy sbltt* ' 
jące się nasze łodzie kanonjerskie. Około 6ej, trzy pa
rostatki zbliżały się do wielkiej zatoki, i również wró-



• ciły do eskadry. Wieczorem okręt Angielski szrubowy 
i łódź kaoonjerska odpłynęły na morze.

29go Maja 1855 r.
W ciągu 2 9 g o  Maja (lOgo Czerwca), flota nieprzyja

cielska uie robiła żadnych poruszeń, i stała w dawnej 
pozycji.

30go Maja 1855 r.
Podpisał: Jeuerał-Adju: Igna tiew .—  (Rus: In:).

Zwierzchność Szkolna zawiadamia Rodziców i Opie
kunów uczącej się młodzieży, że Akty uroczyste zakoń
czenia rocznego biegu nauk. odbywać się będą: dnia 15 
(27) Czerwca r. b., od godziuy l l e j  z ran8, w lusty tu 
cie Szlacheckim w W arszawie; zaś tegoż dnia od godzi
ny 5ej po południu, w Instytucie Gospodarstwa Wiejs: 
i Leśnictwa w Marymoncie. Nadto, dnia 16(28) b. m. 
oid godziny 1 le j  reno, w głównej sali gmachu Kazimie- 
rowskiego, w połączeniu uczniów z Gimnazjum Guber- 
njalnego, Gimnazjum Realnego, Szkoły Sztuk Pięknych 
i Szkół Powiatowych Filologicznych w W arszawie; a 
od godziny 5ej z południa dnia tegoż, w Szkołach P o 
wiatowych Realnych, w tymże gmachu. Na Akty tako
we Zwierzchność Szkolna, zaprasza Rodziców i Opie
kunów uczącej się młodzieży.

Podaje się do wiadomości 06Ób interessowaoycb, że 
za upływający kwarta ł ligi r. b., Hassa Gubernjalna 
W arszaw ska, wypłatę wszelkich pensji i wsparć przy

znanych, uskuteczniać będzie w następującym porząd
k u :  1) Wszystkie pensje emerytalne  i wsparcia mie
sięczne, z których przypada do odebrania nie więcej 
jak rs. 50, płacone będą w d n i a c h  13/*s ,  I4/*6 i  15/ «  
Czerwca roku bieżącego. 2) Należytości podobne do
chodzące summy włącznie rs. 100, płacone będą I6/zs 
i 18/8o Czerwca r. b- 3) Nareszcie wszystkie inne sum 
my, w d. 2 0  Czerwca (2 Lipca) r. b. i następnych, oprócz 
dni Świątecznych. Do tych terminów, iuteressenci za
stosować się zechcą, gdyż wskazany porządek ma na 
cela ochronienie ich od zbytecznego natłoku i nieprzy
jemności w oczekiwaniu.

Romissja Rządowa Sprawiedliwości ogłosiła, iż na
desłany drogą urzędową akt zejścia Minory z Leyych 
Slegem ann, z Szebera pochodzić mającej, a na dniu 20  
Marca r. b. w Berlinie  zmarłej, Archiwom Głównemu 
Krajowemu w W arszawię, do użytku s tren  interesso- 
wanych, przesłany został.

P rokurator Królewski p rzy  Trybunale Cywilnym  
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie. Zawiadamia, 
że Alexander-Lukasz dwóch imion Augustow ski, Wo- 
źoy T rybunału  Cywilnego w W arszawie, od obowią*. 
ków oddalonym został; odiąd więc żadnych czynności, 
do urzędu tego przywiązanych, wykonywać nie jest mo- 
cgn.—  A. Sadkow ski.

IW . Radca Tajny Tegoborski, Członek Rady Psń- 
st>a, przybył z Moskwy; a JW . Radca Stanu Ponoma- 
rev>, z Suw ałk.

iW  - Rzeczywisty Radca Stanu o. Engelhardt, Dyre: 
ktor Banku Pola:, wyjechał do Petersburga.

J W. lX .N o Wick*, Oficjał Katedralny i Dziekan, Czło
nek Komissji Rą. Spraw W ewn; i Ducho:, wyjechał do 
Nowej A lexandrji,

S. p. JóitfW szebor, Artysta muzyczny, Nauczyciel. 
Śpiewu w Instytucie Szlacheckim, przeżywszy lat 61,

po długiej chorobie, onegdaj życie zakończył. Pozo
stała w nieutulonym żala Zona, wraz z Dziećmi, za
prasza Przyjaciół i Znajomych, na exportację zwłok 
Jego, dziś o godz: 4ej popołudnia, z Kościoła dolnego Ś. 
R b z y ż a ,  na smętarz Powązkowski.

Jutro, jako w szóstą rocznicę śmierci ś. p. Jana B łe
szyńskiego, Kupcu i Obywatela miasta W arszawy, od
będzie się żałobne Nabożeństwo w Kościele Powązko
w skim , o  godzinie l i t e j  przed południem; na które, 
stroskane Dzieci i Wnuk, Krewnych, Przyjaciół i Zna
jomych, zapraszają.

Jutro  o godzinie lOtej z rana, jako w rocznicę śmier
ci ś. p. Stanisława M ichałowskiego, odbędzie się żało
bne Nabożeństwo w Kościele XX. Augustjanóic; na 
które, pozostałe Dzieci zapraszają.

Jutro, jako w rocznicę imienin ś. p. Jana Sandman- 
na, odprawioną będzie za duszę jego M s z a  żałobna, o 
godzinie 9tej z rana, w Kościele X X. Reformatów; na 
którą, Familję i Przyjaciół zaprasza się.

W tych dniach, rozstał się z tym światem, vim. Grój
cu, w przejeździe, ś. p. P io tr  C zerwiński, b. Oficer b. 
Wojsk Polskich, później Dyrektor Młyna Parowego 
w W arszawie, a ostatecznie Obywatel Ziemski. Prawy 
ten człowiek kochany od tych co go znali, skonem 
swym zasmucił Zonę, kilkoro Dzieci i wszystkich Przyja
ciół, a tych miał wiele. Spokój Jego duszy.

Wczoraj, o godz: 3ciej raoo, po ciężkiej chorobie, 
rozstał się z .tym światem JW . Jan  Siem ieński, Wła
ściciel dóbr Żytno, w 66tym roku życia. Kto zuał 
ś. p. Siemieńskiego, o c e n i ć  potrafi, jak wielką stratę 
poniósł k a ż d y  ktokolwiek' miał jekibąć z nim stosu
nek, a cóż dopiero pozostała Zona i osierocona liczna 
Rodzina; ani zbadane, ani pojęte być mogą Wyroki 
BOQA; im się więc z pokorą w każdym razie podda
wać wypada; a wstępując w ślady doczesnego życia 
Nieboszczyka, zasłużymy na szacunek ludzi, który obok 
nieskazitelności serca nabyty, i na nieomylnym Sądzie 
jąko zasługa, policzony zostanie.—  W dniu jutrzejszym 
odprawione będzie żałobne Nabożeństwo w Kościele 
Sgo K k z y ż a  o godzinie 11 tej; na które, osierocona Ro
dzina Siem ieńskich, wraz z Matką, Krewnych, Przyja
ciół i łaskawych Znajomych, zapraszają.

W pierwszych doiach bieżącego miesiąca, umarł 
w Gdańsku, przeżywszy lat 91, ś. p. Krzysztof Celestyn 
M rongotius, Pastor Gm: Ewangielicko-Polskiej *  tam
że mieście, Członek Towarzystw uczonych, b. Professor 
języka polskiego przy Gimnazjum Gdańskiem, autor 
Słow nika Niemiecko-Polskiego  i wielu prac ważnych. 
Rok u ieup łyuął  jeszcze, jak donieśliśmy o wyjściu ądpft- 
ku, ostatuiej z prac tego niezmordowanego w różnych 
gałęziach nauk i literatury badacza i pisarza.

Zabaw a m uzyk a Ina w połączeniu z loterją fantową, 
która się miała odbyć d z iś  w ogrodzie Krasińskich, 
odłożoną została do stalszej pogody.

Oczekiwane z taką niecierpliwością wydanie Poezji 
Marcina Molskiego, postępuje pospiesznie. Druk tomu 
pierwszego jest już na ukończeniu, i tom ten, jesk na
dzieja, ukaże się z końcem b. m. Zaraz potem nastąpi 
druk tomu 2go, który, jak uas zapewniają, będzie go
tów na miesiąc Sierpień.

Stanisław Markowski, mianowany Rejentem Kancel- 
larj i  Okręgu Żelechowskiego, po nastąpionej w dniu
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!/ i 4 r. b. iostallacjj, obowiązki urzędu swego pełnić roz
począł w mieście Żelechowie.

(A. n.) Przechodząc Krakowskiem-Przedmieściem, 
ku ulicv Bednarskiej, dostrzegłem Skład Papieru i Obić 
w domu obok Dobroczynności, o którym przed pieją- 
kim czasem czytałem w K urw ™ -  Uderzające , p rawie 
niepodobne mi się zdawały ceny pap.eru listowego bo 
paczka z 100 arkusików i 50 kopert złozona, kosztuje 
koD 60 Ciekawością bardziej uiż potrzebą wiedziony, 
wstąpiłem do zakłada tego, dla przekonania się bliżej 
tak o dobroci jako i cenach przedmiotów; jakoż znala
złem rietylko odpowiednio ogłoszeniu co do cen, ale i 
dobroci roaterjałów, a co najbardziej po tak jak tylko 
można uizkicb cenach obok uprzejmego zs trooy  P. Ru- 
c iń sk ieg o , właściciela zakładu tego, przyjęcia i gotowo
ści w spełnianiu iyczeuia kupujących. To mnie sk łon i
ło, że zakupiwszy niektóre przedmioty, przemilczeć nie* 
mogę, by nie polecić zakład ten każdemu, któryby bądź 
roaterjałów piśmiennych, obić, lub t. p. przedmiotów 
potrzebował; tymbardziej skoro P. R uciński dla dogo- 
ności Publiczności tak przystępne ceny naznaczył, po
przestając na skromnym bardzo zysku. —  A. S. Oby
watel z Ptu Stanisławowskiego.

Z powodu wianków  w dniu jutrzejszym, ogród pań
stwa Glińskich, na Pradze, zaopatrzywszy się w rozmai
te przysmaki, jakie corocznie n niego znaleźć można, 
nie zapomniał także o wyszykowaoiu wyborowej i znanej 
orkiestry, która pomiędzy innemi kompozycjami wy
kona p o tp o u rri: Der Lustige Figaro, kompozycji 
Rama; o godzinie zaś 61/*, wielkie potpourri kom
pozycji Farbacha, i ulubiony nowy oberek, kompozycji 
Pana K. Studzińskiego. Najkrótsza droga do PP. Gliń
skich, jest łodzią po Wiśle.

Wczoraj około 4tej z południa, ulewa obfita i blizko 
godzinę trwająca, zwilżyła spragnioną upałami ziemię, 
i spłukała w zupełności ulice i kanały. Wśród nawal- 
nego deszczu, bezustanne prawie były błyskawice, 
grzmoty i p io r u o y ,  co przyczyni się niemało do oczy
szczenia powietrza.

Skład wód mineralnych naturalnych przy Aptece 
Dra Teodora Heinrich, w domu P etyskusa  przy ulicy 
Senatorskiej S° 4735, otrzymał świeży transport szła- 
mu  ij łu g u  Ciechocińskiego, wody Krynickiej i błota  
Buskiego, także drugi transport wód, Vichy Grande 
Grille i Celestins, Obersalzbrunn i wody Buskiej. 
Solanka^dechocińska  jest spodziewaną.

Jutro, w dniu wianków, od godziny 4ej z południa, 
orkiestra pod dyrekją P. Jacobi, z  12tu osób złożona, 
wykona w Dolinie Pragskiej, najpiękniejsze utwory 
muzyczne, a między temi ulubione potpourri Farba- 
cha', następnie jeżeli pogoda posłoży, ogród będzieillu- 
minowany światłem dotąd jeszcze njepraktykowanem, 
czyli uowem w swoim rodzaju, co oader miłą  uczyni 
przyjemność. Wreszcie nazajutrz, czyli w Niedzielę ra 
no o godzinie 7ej, oraz po południu, od4ej ,  taż sama 

l orkiestra grać będzie. Dodać tu należy, '* przy usłudze 
zdatnego kucharza, dostać tam możoa przekąsek i no 
walijek, zaś głównie zimnego bo wprost z lodowni do- 

j  skonałego piwa bawarskiegot Omnibus także od mostu 
obecnego, z tamtej strony P ragi, za osobę po kop: 10, 
kursować będzie od godz: 4ej aż do późna.

Kura wczorajszy: zapół-im perjały, żądają rs.  5 kop: 
33; za nbligi Skarbowe  oprócz kuponu, żądają rs. 77 
kop: 10, wartość kuponu kop: 90; za listy zastawne  
IHgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 15 kop: 227*, 
wartość kuponu kop: 297&; za nową Rossyjską  po
życzkę z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs .  90 kop: 
30, wartość kuponu fc. 94I5/is .

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Balecie Paquita, P anny : Anna S trauss  9-kroć, Frej- 
tag  8  kroć, PP. Antoni Tarnowski 6-kroć, Alexauder 
Tarnowski 2-kroć, i Popiel; po Pas de N e u f  i po 
Tańcu Oświadczenia, Wszyscy.

Gazety zagraniczne z W iednia  i Berlina, z powodu 
ulewnych deszczów, dziś uienadeszły do W arszaw y.

A n g l j a .-— Na posiedzeniu Izby wyższej z  15gob. m . ,  
Lord Shaftesbury  zwracałuwagę na los szwaczek im o- 
dniarek Londyńskich, które nieraz i po 20 godzin.na 
dobę pracoweć muszą, by bez chleba nie pozostać. Ż ą 
da on, by prawem zakazano roboty od lOej wieczorem 
do 8ej rano. Projekt prawa odesłano do osobnego ko
mitetu. W Izbie niższej nic ważnego nie zaszło. (Neue 
Pr: Ztg).

A u s t r j a .—  W W iedniu  w dniu 17 b. ro. spodziewa
no się ogłoszenia dekretu o zmniejszeniu armji.—  dali 
w dniu 16 b. m. odpłynął parowcem do R uszczuku, 
zkąd uda się wprost do Konstantynopola. (Neue 
Pr: Ztg).

F r a n c j a .  P aryż, 16 Czerwca. —  Dziś w Paryżu  
rozeszła się wieść, że Ciało Prawodawcze zwołane b ę
dzie na 30 Lipca. Pogłoska ta jakkolwiek nie dość pe
wna, źle oddziałała na giełdzie; widzą w tem  bowiem 
zapowiedź Dowej pożyczki. Mówiono, że Monitor ju 
tro lob pojutrze dekret zwołania ogłosi.— Policja pro
wadzi ciągle śledztwo dotyczące spisków Kartistów  
Hiszpańskich; miano odkryć ważne papiery dowodzą
ce związków z zoakomitemi osobami a nawet z rząda
mi; mówi ono, że Monitor niektóre z tych papierów 
ogłosi. Do znakomitszych wychodźców wydano ostrze
żenie; Jenerał Kabrera także otrzymał ostrzeżenie 
w Londynie.—  Za powrotem P. Fould około 22 b. m., 
sprawa teatrów narodowych prowincjonalnych, roz
strzygniętą zostanie. (IudS Belge). _

Paryż 17 Czer: (d. t.).—  Zapewniają, ze Królowa 
Angielska  przybędzie do Paryża  w d. 13 Sierp:. Cesa
rzowa w przyszły Czwartek odjeżdża do wód E a u x  Bon
nes. (N. P. Z.). .

H i s z p a n i a .  — Sąd wojenny skazał n a  śmierć za sp i
ski 3cb sierżantów garnizonu M adryckiego, i jednego 
mieszczanina; Sierżanci należą do pułku Principe; 
dwaj z nich za odznaczenie się w powstaniu pod Jene
ra łam i: Drake i O'Donnel, otrzymali przed rokiem ho 
norowy stopień Oficera. Cała prassa domaga się ułaska- 
wienia sbazaoych,* wiele osób udało  się w tymże celu 
do A ran ju ez. — Papiery na giełdzie poszły w górę* 
z powodu wiadomości, iż telegrafem wysłano do P a 
ryża  rozkaz, wypłacania przypadającego półrocznego 
procentu dłngu.— Wielu Deputowanych robi przygo
towanie db wyjazdu; uciekają przed skwarom letnich 
miesimy z M adrytu .—  W przeciągu 10 dni na drodze 
z Bayonny do Madrytu, przez Soria, zrabowano 4 razy 
dyliżans, podróżnych odzierając z wszystkiego, nawet
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i  sukni; na drodze przez Burgos, wypadki podobne są 
rzadsze. W A ragon ji obok K arlistów  potworzyły się 
gromady złodziei,  które rozbojów wszelkiego rodzsju 
się dopuszczają.—  Przy jednej z bram M adrytu , zaszła 
w d. 12  bójka między żołnierzami, milicjantami i mie
szczanami; 7 ludzi zostało rauionych, 4  zabitych.—  0 -  
statuie rozprawy w Kortezacb, wykazały rozdział zu
pełny pomiędzy PP. Madoz i 0'Donnel.—  Depesza z 15  
donosi po raz trzeci o zupełoem przytłumieniu powsta
nia w N aw arze , co nie zgadza się z wczesniejszemi ra
portami, donoszącemi, że 7 6  powstańców ukazało się 
pod Pampeluną; ośmiu jednak tylko jest uzbrojonych  
w trabuhosy. reszta była prawie bez broni. (Ind: 
Bel:).

R o z m a i t o ś c i . — P oiK a iser-E b ersd o rf  niedaleko W ie
dn ia , znajduje się pomnik w tern samem miejscu, gdzie 
dnia 15 Września 1683  r. witał Cesarz Leopold przyby
łego  na odsiecz W iednia  Króla Polskiego, Sobieskiego. 
Pomnik ten podupadł już bardzó, a Komissja centralna 
dla utrzymania zabytków starożytności, zaproponowała  
utrzymanie tej pamiątki. Także pomnik krzyżowy u 
podnóża góry G alizin, pochodzący jeszcze z czasów tu 
reckich, restaurowały osoby prywatne. —  Pewien xię- 
garz staje przed sądem ze złodziejem, który mu ukradł 
xiążkę. Pochwycono złodzieja na uczynku, znaleziono  
xiążkę w kieszeni jegc, gdy chciał uciekać. Mimo to, 
żąda sędzia, ażeby okradziony złożył przysięgę, jako 
ta xiążka jest jego własnością, formalność zachowy
wana zawsze w podobnych przypadkach. Okradziony 
wzbrania się przysięgać, utrzymując, że to s p r z e c iw ia  
się jego  sumieniu. Sędzia zapytuje go, czyli jest kwa- 
krem lub wyzoawcą innej religji, zabraniającej przy
sięgać? Nie, rzecze okradziony, ale jestem ateistą, i nie 
chcę przysięgać. Sędzia poszukuje z zimną krwią w ko- 
dexie, czyli jest jaki artykuł pozwalający w podobnym  
przypadku, ażeby sędzia poprzestał na s łowie ze strony 
pokrzywdzonego, i decyduje nakoniec, że przysięga jest 
koniecznie potrzebną, dla stwierdzenia własności x ią i -  
ki. Xięgarz wzbrania się ciągle, a iż przeto nie ma pra
wnego dowodu, że xiążka ta jest jego własnością, tedy 
uwalnia sędzia złodzieja. Zaszło więc pytanie, przy 
kim ma zostać xiążka znaleziona u złodzieja? Ponie
waż xięgarz nie chce przysięgać, przeto sędzia nie mo
że mu przyzość własności, zapytuje więc złodzieja, 
czyli chce zatrzymać xiążkę? Złodziej namyśliwszy się 
chw il kilko, odpowiada, że oddaje xiążkę xięgarzowi,  
i obadwa opuszczają salę trybunału .—  Ktoś wyczy
tawszy, że chustki damskie do nosa, nazywają się teraz 
kaprysam i, zawołał:  »Bardzo słusznie, widziałem bo
wiem wiele Pań, ’ które w rączkach noszą chusteczki 
bogato strojne w koronki, a w kieszeni mają plucien- 
we, służące do specjalnego  użytku; no proszę mi 
powiedzieć, czy te b a tysty  i koronki nie są prostym' 
tylko kaprysem ?”

PRZYJECHALI do W A R SZ A W Y .
Alexiejew P io tr Naucz: z P etersbu rga  u r626 j Byszewski Sewe: 

Oby: z Łaszkowa nr 585; Bogdański Alex: Oby: z Święcie n r 585; 
de F leu ry  Lud. Hr. z Stelmach© w a nr 570; G rotę de Buko w  W ład : 
S z tab s-K ap i: z Lublina nr 626; Kijewski Aug: Ob: z W oli Szydło
wskiej o r 414; Kożucbowski Aug: Oby: z P iekar n r  584; Łem picki

Sta: Ob: z lw anisk  nr 625; O rłaj Mich: dym: Jenerał-M ajor z P iekar 
n r 625; Rzyszczewska Michalina Oby: z Żńlw ina n r 411; S zydło
w ski W ład : Ob: z Radomia nr 625; Stolypin B arbara Oby: z Odes
sy nr 739, W oźnicki Igo: Oby: z Sułkow a nr 625.

W yjechali: Białkow ski Józ: Oby: do L ipów ki; Chociszewski 
W ła : Ob: do Zaborow a; Daszewski Hen: Ob: do Białopola; Lisicki 
W ito ld  Ob: doKuflewa; Mniewskl Fel: Ob: do Kutna.

Przyjechali koleją ie la tną :  Dawidsohn Izydor Ob: z Poznania 
556; K ruger Karol K up:zL ipska nr 634; Sapieha L eouX żę z W ie 
dnia nr 372; X źę Trubeckoj Mik: Ases: Koleg: z Bruxelli nr 634.

W yjechali koleją ie la tną :  Glflckson R afał Kup: do Lipska; 
Menzel W ilb: Komisarz Policji P ruskiej do Opelo; Zam oyski Aug: 
H r. do Bruxelli.

DONIEilElIlA-
SUSZARNIA Angielska do suszenia słodu, sk ładająca się 

z płótna i r u r  żelaznych, jes t do sprzedania przy  ulicy G rzy 
bow skiej pod Nrem  1048.

A G R O N O M ,  praktycznie i teorycznie usposobiony, la t  36 
m ający, k tó ry  chlubne rekomendacje złoźyó może, pragnie przyjąć 
zarząd  Dóbr w  K rólestw ie, lub w  C esarstw ie. W iadomość przy 
ulicy Podw al pod N r 499.

Dnia 20 b. m. zgubiono IAHIEW HĘ kordonkow ą, b rą 
zow ą, paciorkami metalowemi naszy tą , w  której znajdow ała się 
kw o ta  rs. 2 1 kilka groszy drobną m onetą. Poszkodow any up ra
sza łaskaw ego  Znalazcę, aby po zatrzym aniu  pieniędzy, raczy ł 
zw rócić Sakiew kę, do handlu W . P ryffke, w  domu Malcza, przy  
ulicy K rako:-Przedm ieście.

Rubli l O  nagrpdy temu, co odniesie do D rukarni K urjera , 
B R A N S O L E T K Ę  czarno-em aljow aną, z perłą  ażur opra
w n ą , zgubioną w  drugi dzień w yścigów , jad ąc  na plac w yści
gów , przez całe K rako:-Przedm : i N o w y -św ia t, lub tez w  głó
w nej trybunie.

Rsr. l O  N agrody.—  Dnia 20 b. m. w  przechodźie z ulicy D łu
giej, na Bielańską, zgubiony został ZEGABEH damski z ło 
ty ,  em aljow aoy, z łańcuszkiem także złotym . Ł a s k a w y  Z n a 
la z c a  ra c z y  odnieść na rć g  u lic  G ranicznej i G rz y b o w sk ie j, do 
Sklepu M ydlarskiego W . Liedke, gdzie pow yższą nagrodę o- 
trzym a.

Na gruncie dóbr BORSZYNA, w Powiecie Łęczyckim , pod 
m iastem  Ozurkowem położonych, sprzedaw ane będą różue Sprzę
ty  i Porządki Gospodarskie; oraz INIWENTARE, jako to :  
KONIE, W O ŁY , KROW Y, O W C E, TRZODA Chlewna, DROB, 
a  to w dniu 27 b. m., roku 1855, i dni następnych,

S „ ladS Y . K lassyfikator Owiec, Ludw ik STE IN , po ukoń- 
^ czonym Jarm arku , ma honor donieść, iż ze 42 w y - ,
|  ’K j f c i k  borowych TBYHÓW, z zagranicy przez nie-?

g0 sprow adzonych, o k tó rych  doskonałości uieS 
tSfraz w  piśm ieniniejszem w zm iankow anem było, J JW W . iW W .j  
Y O byw atele przekouali się, ledwie 13 jeszcze pozostało. K t° | 
jpwięe z JJW W . i W W . O byw ateli, życzy sobie takow e n abyć,| 
|m oże ich każdodzienuie oglądać, w  domu W . L ipkau, przy ulicyj 
f  Miodowej pod N r 489.

W czoraj, idąc u licą  Miodową, zgubiono Rsr. ! < » « ,  W 2ch 
biletach Bankowych po rs . 50 , w  kopercie pocztowej adresow a
nej do F lorentyny R utkow skiej. Ł ask aw y  Znalazca raczy zw ró 
cić pod N r 983 przy ulicy Granicznej, do domu K urca, zw any 
B azar, a otrzym a 25 rub li nagrody. 
dF*— ®D' a ^  w  F olw arku P aw łow ice, w  okolicy
m m i m m  m. Tarczyna p o ł o ż o n e g o ,  z powodu zw iniętego go- 
f t i t i ł ł W "  sP°ńarstw a, o d b y w a ć  się będzie publiczna sprze-

daż KRÓW  d o j n y c h ,  JA ŁO W IZN Y , W O Ł Ó W  ro 
boczych, KONI fornalskich, Zaprzęgów , Sprzętów  i N arzędzi
rolniczych.

Z Kantoru P. Schmelcera N r 635 Lot: Klas:, zagubiony; Znaj
duje się pod N r 497 , u P an aZ alew sk ieg o .

Dziś rano ciepła stopni 11. W czoraj w  południe ciepła stopni 21 .
Dziś rano w ysokość Wody na W ille  stop 3, cali 6.

TEATR W IELKI. Ju tro , Marta.

W  D rukarni K urjera W a rsz :___ W olno drukow ać, d. 10 (22) Czerw ca 1855 r . —  S tarszy  Cenzor, F . Sobiettctańeki.


